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Cesarz W ilhelm  II. i król sask i na m a­
new rach w  G alicyi.

W iedeń. 21 kwietnia. W tutejszych kołach 
wojskowych obiega z całą stanowczością wieść, że 
na tegoroczne manewry jesienne przybędą do Gali­
cji : cesarz Wilhelm II. i król saski Albert.

7 0  rocznica  urodzin cesarza.
W iedeń, 21 kwietnia. Stowarzyszenia wetera­

nów wojskowych w Wiedniu i doluej Auslryi, jako- 
też ochotnicze straże ogniowe uchwaliły urządzić 
[wspólną uroczystość hołdowniczą, z okazyi 70 uro- 
jdzin cesarza. Stowarzyszenia te liczą razem około 
40,000 członków.

f- Sejm y krajow e.
' B em o  (mor.), 21 kwietnia. Na wczorajszem 

posiedzeniu Sejmu ukończono dyskusyę ogólną nad 
budżetem szkolnym. W  ciągu rozprawy p. S y l c n y i  
{oświadczył, że w razie, gdyby niemiecka większość 
jsejjtwwa nie odpowiedziała kulturalnym życzeniom 
[Czechów, posłowie czescy zdecydowani są pracom 
iSejrau przeszkodzić. Wszystko, co się dzieje w Sej- 
jmie, znajdzie odgłos w Radzie państwa.

T a k ż e  a l c c y a  u g o d o w a  w t a k i m  r a z i e  
[ s p e ł z n i e  n a  n i c z e m  i normalne funkeyonowanie 
parlamentu stanie się nie możliwem. Czesi spodzic- 
.wają się jednak, że przyjdzie jeszcze do ugody. Na­
stępnie posiedzenie odroczono do wieczora.

P r a g a ,  21 kwietnia. Sejm ukończył wczoraj 
obrady nad wnioskiem p. K a f t a n a  w przedmiocie 

,u k r a j  o w ie  n i  a c z e s k i e j  p r o d u k c y i  w ę g l a ,  
j Wniosek, stosownie do życzenia wnioskodawcy, prze­
kazano komisyom gospodarczej i budżetowej. Wniosek 
radykała niemieckiego, P a c h  e r a ,  aby wybrać oso­
bną komisyę, któraby miała obowiązek zdać z wnio­
sku sprawę do dni ośmiu, w imionnem głosowaniu 
odrzucono 106 glosami przeciw 33. Następnie Sejm 
przyjął-wniosek, wzywający rząd do udzielania sub- 
wencyi klęskami elementarnemi dotkniętej ludności 
rolniczej. W dyskusyi p. D y o r z a k  wskazywał na 
[potrzebę porozumienia się obu szczepów, celem osią­
gnięcia dostatecznej subwcncyi rządu dia rolnictwa, 
[które podupada. P. S c l i r e i n e r  zarzucał Czechom, 
.że mimo jednomyślnej neliwały Sejmu, aby wystąpić 
przeciw ugodzie z Węgrami, oni w parlamencie glo- 
jsowałi za ugodą Badeniowską. Pp. D y o r z a k  i P a -  
, cak  zaprzeczyli stanowczo, jakoby Czesi zaciągnęli 
jakiekolwiek zobowiązania wobec lir. Badenicgo.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się w po­
niedziałek.
i G r a c ,  21 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Sejmu, poseł Kotulinsky w uluższcm pr/.emó- 
'wieniu witał z zadowoleniem przedłożenia kolejowe, 
'z jakimi rząd wystąpił w Radzie państwa i wyra­
ził  życzenie, aby rząd przy pomocy wszelkich kon­
stytucyjnie dozwolonych środków stara! się swój 
program inwestycyjny przeprowadzić.

O p a w a ,  21 kwietnia. Sejm śląski uchwalił 
wczoraj szereg subwencyj, poezem posiedzenie zam­
knięto.

Z atarg am erykańsko - turecki.
Petersburg, 21 kwietnia. Nowoje Wremia, 

■omawiając możliwość operacyi flot amerykańskie1.! 
w portach tureckich —  twierdzi, że Porta mogłaby 
łatwo uniknąć przykrycli dla niej ropresaliów, gdy by 
zwróciła się do zaprzyjaźnionego mocarstwa ou: Ujej­
skiego z prośbą o intcrwencyę.

W myśl ostatnich układów na konferencji 
w Hadze, inlcrwcncya taka byłaby w danym wypadku 
możliwa, a leżałoby to zarówno w i n t e r e s i e  •>.>- 
k o j u  j a k  T u r c y  i. f

i- N ow y Jork, 21 kwietnia. Oucgdaj odbyło się 
dyplomatyczne przyjęcie w departamencie państwo­
wym w Waszyngtonie.

Powszechną uwagę zwróciła nieobecność amba­
sadora rosyjskiego C o s s i n i e g o ,  którą tłóuiaczouo 
w ten sposób, że R o s y  a n i e  z g a d z a  s i ę  z p o ­
s t ę p o w a n i e m  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  wo ­
b e c  T u r c y  i.

Telegram Tribuny  z Waszyngtonu donosi, że 
podług zapewnienia posła tureckiego, Porta nie bę­
dzie stawiała dalszego oporu w sprawie wypłaty od­
szkodowania Ameryce.

W oj! a  A nglii z Transy aalem.
L o n d y n ,  21 kwietnia. Biuro Reutera donosi 

z AliyaL North pod datą wczm-awzą: Linia telegra-

flezna do Lady Grey, która prowadzi dalej do Ba" 
żuto, jes t  przerwana. Generał Brabant aresztował 
naczelnika gminy Rouzyille i drugiego naczelnika 
gminueg o Hofmana. Boerowie w liczbie 260 pod ko­
mendą Odengarda maszerują w kierunku do Wcpc- 
lier. Zo źródła boerskiego donoszą, że koło Wope- 
ner stoją Boerowie w liczbie 8 do 10 tysięcy i mają 
15 dział.

Londyn, 21 kwietnia. Dzienniki wieczorne 
donoszą z Bloemfontain pod datą- onegdajszą: Podług 
wiadomości, nadoszlych z Gleu, odbywa się tam zń- 
zacięta bitwa; piechota angielska zajmuje silne po­
zycją. Bliższych szczegółów brak.

Londyn, 21 kwietnia. Biuro Reutera donosi, 
z Brandfort pod datą 19 bm.: Gen. Deiarcy powrócił 
wczoraj do obozu na czele silnego oddziału Bocrów 
zrekognoskowawszy poprzednio kraj na wschód od 
linii kolejowej, aż do rzeki Modderriyer, przyczem 
natknął się tylko na przednie straże angielskie.

K apstad, 21 kwietnia. Z powodu ruchów, 
wojsk angielskich cenzura została zaostrzona.

P okojow a m isy a boerska.
H aga, 21 kwietnia. Bawiąca tu misya poko­

jowa boerska, otrzymała z Berlina wiadomość, że 
rząd niemiecki uważa w tej chwili podróż misyi do 
Berlina za nieodpowiednią i bezcelową. Wobec tego, 
misya boerska odroczyła swój wyjazd nad Sprewę.

Zakupno koni d ia arm ii angielsk iej.
B udapesst, 21 kwietnia. Angielscy wysłanni­

cy przybyli ponownie na Węgry, - celem zakupna 
olbrzymiej liczby koni dia armii. Płacą oni wielkie 
sumy.

Z obozów czeskich.
P raga , 21 kwietnia. Narodni L isty  zwalczają 

bardzo ostro jeszcze nieznany sobie projekt języko­
wy rządu (uregulowania stosunków językowych przy 
władzach państwowych) i wzywają Czechów do obstru­
kcji  przeciwko niemu. Organ Młodoczechów sądzi, 
żo konferoneya ugodowa wogóle nie zbierze się 
więcej. Czesi n;e powinni się pojawić więcej na 
konferencyi, gdyby ją  rząd przecież jeszcze raz 
zwołał.

Organa staroczeskie przestrzegają przed ta ­
ktyką radykalną , zwłaszcza przed obstrukcyą, wsku­
tek której Czesi niczegoby nie zyskali, a natomiast 
wszystkoby utracić mogli. W łonie klubu młodoczo- 
skiego panuje podobno wielkie bozhołowic. Wielu 
posłów sprzeciwia się zasadniczo obstrukcji.

A nk ieta  aptekarska.
W iedeń, 21 kwietnia. Ankieta dla reformy 

aptekarstwa oświadczyła w ogólności to, że życzyć 
sobie można ;nadawania koncesyj osobistych tylko 
pod warunkiem, że równocześnie wprowadzonem zo­
stanie przymusowe ubezpieczenie farmaceutów, któ­
rzy według tego systemu wstąpią do zawodu apte­
karskiego. Uznano również za konieczność zaprowa­
dzenie nowego regulaminu dla gremiów, odnośnie zaś 
do warunków pracy farmaceutów, zajętych w apte­
kach, zażądano zważania na to, żebjr pełniący służbę 
farmaceuci znajdowali się w warunkach odpowiednich 
przepisów hygieuy i nio byli przeciążeni pracą. W końcu 
uchwalono, że przyjmowanie kobiet do zawodu apte­
karskiego nie jes t  wskazanem, a to ze względu na 
liczne trudności zawodowe.

Zaproszenie B a d y  m. W iednia na w ystaw ę  
paryską.

W i e d e ń ,  21 kwietnia. W Radzie miejskiej 
odczytał prezydent dr. Luegor pismo Rady miejskiej 
paryskiej, zapraszające do odwiedzenia wystawy.

E s. SŁuprecht baw arsk i w  W iedniu.
W iedeń, 21 kwietnia. Książę bawarski, 

Ruprncht, przybył tu wczoraj i uual się natychmiast 
do Burgu. W Bollaryi oczekiwali księcia cesarz, 
pierwszy ochmistrz ks. Liechtenstein mistrz ceremo­
nii Hunyady, i odprowadzili go następnie do pałacu. 
Cesarz przywitał swojego gościa bardzo serdecznie, 
poezem odjechał do Schónbruiiu.
«

K uchy pow stańcze A schantów .
Londyn, 21 kwietnia. Telegram gubernatora 

z K u m a s s i  donosi, że powstanie rozszerza się 
także na inne szczepy. Gubernator prosi o nade­
słanie dalszych sił wojskowych. Szczep Aschantów 
napadł na szczep Beąucis. 500 ludzi ma być zabi­
tych.

Głód w Indyach.
L on d yn ,'21 kwietnia. J a k  Biuro Reutera do­

nosi ze Sinii, głód w Indyach nieustannie się sze­

rzy, szczególnie w okręgu Bombay. Obecnie 5 i pół 
miliona ludzi pobiera wsparcia rządowe.

I* dram atów życiow ych .
K raków , 21 kwietnia. Ponury dramat życio­

wy rozegrał się wczoraj na Pólwsiu Zwierzynieckiem 
przy Krakowie. Szeregowiec 13 p. p. Franc. U r a s z ,  
liczący lat 23, zakochał się w Maryi Sonnekowcj, 
wdowie, praczce, matce 2 dzieci, mieszkającej na 
Pólwsiu. Kobieta z powodu dzieci, oraz kochanka, 
nie mogła znaieźć dłuższej służby, popadła więc 
w ostateczną nędzę. Urasz nie mógł jej dopomódz, 
postanowili tedy razem umrzeć. Kupili kiepski rewol­
wer. Urasz strzelił do kobiety, kula poszła w głąb 
piersi, kobieta okręciła kółko i padła na łóżko. Urasz 
skierował rewolwer ku własnej piersi, pociągał trzy 
razy cyngiel, ale bez skutku. Kobieta odzyskała 
przytomność, próbowała sobie zadać drugą śmiertel­
ną ranę, wszakże rewolwer nie wystrzelił. Na hałas 
przybiegli sąsiedzi, oraz dwaj oficerowie, następnie 
przybyło pogotowie ratunkowe, oraz komisarz poli- 
cyi Guckler, który zarządził energiczną akcyę ratun­
kową, oraz dochodzenie. Kobietę, bardzo ciężko ran­
ną, przewieziono do szpitala. Żołnierza aresztowano.

Szegedyn , 21 kwietnia. Kupiec Izydor Izalc 
poderżnął wczoraj swej żonie gardło brzytwą, po­
dejrzewając ją  o zdradę małżeńską.

Zbrodnia.
K raków , 21 kwietnia. Policya odkryła zbro­

dnię zamierzonego otrucia w Stróżach i aresztowała 
Andrzeja G r z y b i c ę ,  Teklę K u c a k  i jej matkę. 
Grzybek, mieszkając u Kucaków, ułożył się o otru­
cie męża Kucakowejjj z nią i jej matką. W  tym 
celu z Krakowa posiał truciznę do Stróż, którą żo­
na zaraz z matką miały dać mężowi, a nadto namó­
wiły chłopa, by ten w sprzeczce go pobił. Chciały 
w ten sposób śmierć upozorować, jako skutek pobi­
cia, a nie otrucia.

Aresztowane przyznały się do winy. Grzybek 
wypiera się.

Zam ordowanie n aczeln ik a  s ta c j i.
T ryest, 21 kwietnia. W Aquaviva niedaleko 

Pesnro, został naczelnik stacyi G u e r i n i ,  w chwili, 
gdy załatwiał w swem biurze sprawy urzędowe, za­
strzelony w sposób skrytobójczy. Morderca uciekł. 
Powód nieznany.

Śpiew ak  — szpiegiem  ?
Berlin, 21 kwietnia. Śpiewak nadwornego tea­

tru, W a l t e r ,  został w Rydzo podczas swej go­
ściny w tamtejszym teatrze aresztowanjn Jak  się 
okazuje, Walter, jadąc z Królewca do Rygi, zdej­
mował z okna pociągu aparatem błyskawicznym pię­
kne widoki. W tymże wagonie znajdował się rosyj­
ski agent tajnej policyi, który go też w Rydze 
aresztował pod zarzutem szpiegostwa. Dzięki in ter­
wencji niemieckiego konsula i dyrektora teatru, uda­
ło się uwolnić'tenora.

P roces o g w a łt publiczny.
Kraków , 21 kwietnia. W procesie o gwałt 

publiczny, z powodu, pobicia Bartkowskiego w la­
sach Meisnera zapadł wczoraj wyrok. Ludwik Czulou 
skazany na 15 miesięcy ciężkiego więzienia, Jan  Ol­
szewski na 1 rek, Józef Olszewski 9 mies. i Jędrzej 
Olszowski na pól roku ciężkiego więzienia, wszyscy 
zaś na odszkodowaniu Bartkowskiemu w kwocie 500 
koron.

Stan pow ietrza.
W iedeń, 21 kwietnia. Na morzu Adryaty- 

skiem sroży się silny bora. Powietrze piękne, 
ciepłe.

Z obrębu kolei państwowych donoszą:
Przemyśl 8’1 pogodnie, Czerniowce 8 '0 spo­

kojnie, M. Sehonberg 2 ‘1 spokojnie, Cheb P 8  spo­
kojnie, pogodnie, Tabor 2‘2 pochmurno.

W iedeń, 21 kwietnia. Wiener Zeitung  ogła­
sza: Cesarz nadał radcom dworu przy najwyższym 
trybunale sprawiedliwości, Rudolfowi Sedlackowi, J a ­
nowi Helmauuowi i Józefowi Gsten, krzyż kawaler­
ski orderu Leopolda.

Cesarz podniósł do szóstej ktysy rangi, dyre­
ktora semiuaryum nauczycielskiego męskiego we 
Lwowie, Łucyana Tato mira i dyrektora semiuaryum 
nauczycielskiego żeńskiego w Krakowie, radcę szkol­
nego, Romana Vimpo!lera.

Minister sprawiedliwości przeniósł radców są­
du krajowego i naczelników sądów powiatowych, 
Franciszka Sypawskiego z Milówki do Andrychowa, 
Stanisława Kuzię z Ulanowa do Skawiny.
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Dalej zamianował radcami sądu krajowego 
i naczolnikami sądu powiatowego sędziów powiato­
wy cli: Hipolita Suioieekicgo w Gorlicach i Aleksan­
dra Józefa Borowieckiego w Brzesku dla i cii dotych­
czasowych miejsc siużóowycii, zamianował wreszcie 
sędziami powiatowymi sekretarza sądowego. .Józefa 
Scliiicidra w Krakowie dla Milówki i adjum-.Ła sądo­
wego dra Maksymiliana (Jkdlwskiego w Tarnobrze­
gu dla Ulanowa.

Minister oświaty zamianował profesora gimna- 
zyalneg '0  w Tarnowie, Józefa G e la ii a r  d t a .  nauczy­
cielem głównym w scminarjum nauczyoieiskiein żoń- 
skiem w Krakowie.

W iedeń, 21 kwietnia. Były dyrektor opery, 
J a  l in,  jes t  umierający.

W iedeń, 21 kwietnia. Prof. astronomii, dr. 
E. W e i s s ,  obchodził wczoraj 25-ietni jubileusz.

W iedeń, 21 kwietnia. Wyjechała stąd do 
Jlzymu pielgrzymka arystokratyczna pod przewodni­
ctwom kanonika, lir. Lippe.

P raga , 21 kwietnia. Radca sądu wyższego 
J a n s a  odjechał do Wiednia w celu, juk zapewniają 
dzienniki, interweniowania ci» do nowego piojoktu ję ­
zykowego, jaki rząd przedłoży parlamentowi!

B ruksela, 21 kwietnia. Pociąg speeyafny, 
.wiozący ks. Walii, przybył tu wczoraj o godz. ha 12 
przedpoł. i przejechał, nie zatrzymując się wcale na 
dworcu kolei południowej.

Londyn, 21 kwietnia. Na północy Oranii od­
świeżyły ostatnie kilkodniowe deszcze traw ę, wobec 
,czego konie kawaleryi znalazły znowu paszę.

R zym , 21 kwietnia. Socjalistyczny A ranti 
.twierdzi, że spisek anarchistyczny w Ankcnie wymy­
śliła polieya.

Sejm  m oraw ski.
Berno (moraw.) 21 kwietnia. W  odpowiedzi 

na podniesione w Sejmie oskarżenie niektórych nau­
czycieli niemieckich, jakoby oni okazali antiaustrya- 
ckie zapatrywania, zaznacza p. Euclis, że okrzyki na 
cześć Bismarka bynajmniej jeszcze tego nie dowodzą. 
(Zaprzeczenie na prawicy). Mówca zwraca uwagę na 
to, że cesarz austryacki za kilka dni przyjmowanym 
będzie z entuzyazmein w Berlinie (żywe oklaski na 
lewicy). Zwracając się do p. Silenyego, oświadcza, 
że należałoby żałować, gdyby ugoda me przyszła te ­
raz do skutku, bo ucierpiałyby na tern obydwie na­
rodowości.

Chcąc się zgodzić, musi każda z obu stron 
nieco ustąpić, pokój byłby jednakowoż niemożliwym, 
gdyby Niemcom nie dozwolouo nawet wypowiedzieć 
swojego zdania. Projekt ustawy o kury ach jest już 
wypracowany. W  końcu oświadcza mówca imieniem 
lewicy, że nie pozwoli się Łeroryzować pod żadnym 
warunkiem. P. Perek wyraża ubolewanie, że okrzyki 
na cześć Bismarcka daty się słyszeć w kraju, w któ­
rym leży Nikolsburg. (Oklaski na prawicy).

Co do akcyi ugodowej to mówca stwierdza, że 
dotychczas nie osiągnięto żadnych pozytywnych re­
zultatów, a Czesi nie wierzą w ogóle, żeby Niemcy 
brać mieli akcyę ugodową na seryo. Mówca wymie­
nia w końcu okręgi, w których mimo większości cze­
skiej wysłaui zostali niemieccy delegaci do Rady. 
szkolnej i kończy swoją kilkogodzinną mowę o go­
dzinie 12 w nocy.

P ow itan ie ks. W alii przez W ilhelm a II. 
w  Altonie.

Londyn, 21 kwietnia. Dzienniki tutejsze stwier­
dzają, że powitanie następcy tronu, ks. Walii, pi zez 
cesarza Wilhelma II. w Altonie, wywołało w kołach 
kierujących angielskich bardzo silne wrażenie, oraz 
podnoszą, że jes t  to dowód bardzo znamienny przy­
jaźni wobec angielskiego następcy tronu, właśnie 
w chwili obecnej, gdy misya pokojowa Boerów bawi 
w Europie. F ak t  ten powinien wywołać stanowczy 
wpływ na politykę międzynarodową, i to na korzyść 
Anglii.

K o lo n ia ,  21 kwietnia. Koln. Ztg  donosi z Ber­
lina, że nagła, w tajemnicy zupełnej utrzymywana 
podróż Wilhelma II. do Altony, miała na celu wy­
rażenie ks. Walii osobiście i ustnie gratulacji z po­
wodu nioudania się zamachu w Brukseli. Wprawdzie 
nic pewnego nic wiadomo o tein, co Wilhelm mówił 
w Altonie ze swoim wujem, w każdym razie spotka­
nie to uprawdopodobniło angielskie informacye, iakoby 
cesarz niemiecki zamierzał w sierpniu przybyć do 
Coves na regaty, a następnie odwiedzić swoją babkę 
— królowę Anglii — w Osborne.

Z gmachu sejmowego.
Na porządku dziennym środowego posiedzenia

Sejmu (25 b. ni.), które się rozpocznie o godz. 10
rano znajduie się 40 i kilka spraw, z ważniejszych
zaś: wniosek p. Bi l a l a  o emigracja robotników' do
Prus, wniosek p. K ra  ma . r c z y  k a  o obwałowanie
Wisły w powiecie bialskim, wniosek p. Bo to  c z k a
o włościach rontowych, sprawozdania komisyjne o
szkołach: czernichowskiej i lasowej ltd.

*U * *
Komisye, pomimo apelu marszałka do ich prze- 

wo;lr.iezą"jTk, są dotychczas bezczynne. W ponie­
działek zebrać się mają niektóre, między lnuemi 
agrarna.

W e wtorek w przededniu sesyi Sejmu, odbyć 
Się mają posiedzenia klubowe. P. A. P o t o c k i  wy­
pracował już sprawozdanie o budżecie.

Teatr.
(vTosea”. Sztuka iv a alctach, Wildoryna Sardou.

Z  repertuaru Sary Bernhardt).

,.Tosca“ jes t  dramatem serca kobiecego, a za­
razem josl malowidłem opoki. Imię to nosi znako­
mita śpiewaczka, przez Rzvm cały uwielbiana, przez 
ów zjoplany i spodlimy Rzym r. 1800, gdzie pod 
,,inilosierneni“ berłom Maryi Karoliny, królowej 
Neapolu, srożył się system policyjny gorzej niż 
moru w a zaraza, gdyż najszlachetniejszych właśnie 
obiei ai na zer ula siebie.

Sardou kilku pociągnięciami pendzla, dostate­
cznie odsłonił obłudę i potworność stosunków ówcze­
snych naci Tybrem, zgnuj ch stosunków, używających 
pobożności ty i ko dla poktycia najbardziej rozpasano- 
go wyuzdania i najuzi.cszyrh zbrodni. Niby promien­
ne widzenie odbija od tego Ita brudnego Floria 
Toska i jej kochanek, nmiarz (Jayaradossi. Miłość 
sztuki i miłość dwócn serc mlodycn, oddanych sobie 
zupełnie, strzczo tę parę od bezdroży. Ale nieszczę­
ście dybie na mdi, a u unia losu każe właśnie Tosce 
stać się zabójczymą wiosną i kochanka. -Jej nieuza­
sadniona zazdrość, podsycona przez szatana w lu- 
dzkicm ciele, przez pi elekta policyi Scarpię, spycha 
Gayaradossiego w otchłań zguby. Ukrywa on zbiega 
z ponurych więzień zamku Anioła, Cezara Angelotti; 
nieostrożność Toski, przypuszczającej, ze idzie tu 
o kobietę, wydaje obu w lęce „sprawiedliwości". Ce­
zur popełnia samobójstwo, by wymknąć się ścigają­
cym go zbirom; Mario ginie rozstrzelany. Przed speł­
nieniem jeszcze okrutnej zemsty, Scarpio, wr którym 
piękna śpiewaczka rozbudziła gorącą żądzę, próbuje 
kłamliwem przyrzeczeniom, iż ocali jej kochanka 
w ostatniej chwili i puści oboje wolno, kupić sobie 
ją  samą. Rozpacz czyni wówczas Toskę morderczy­
nią. Uzyskawszy glejt, zabija Scarpię i biegnie po 
Cayarmiossicgo. Znajduje go, lecz już jako trupa.

Sztuka ta, wyjęła z repertuaru Sary Bernhardt, 
daje rozlegle pole do popisu wykonawczyni roli tytu­
łowej. Je s t  bowiem napisana dla tej roli, dominującej 
nad całością, tak żo wszystkie inne służą jej prawie 
tylko za sztafaż.

Wczoraj Toską była p. Z a p o l s k a ,  a przy­
znać trzeba, że była nią — jak  to się powiada — 
w każdym calu. Artystka położyła główny nacisk 
na kobiecość bohaterki, która staje się heroiną je- 
dyuie pod wpływem zdarzeń. Na to stworzona, by 
kochać i tylko kochać, w chwili rozpaczy umie nie- 
nawidzieć, nawet zabijać — dia miłości.

Kiedy w pierwszym akcie swobodna i uśmie­
chnięta, odwiedza kochanka, nie przeczuwszy na­
wet, by znalazła w sobie dość siły do przejść, które 
ją  czoKają. I  ona tego nie przeczuwa, a naiwna za­
zdrość, przyczyna późniejszej katastrofy, wydaje się 
tylko igraszką, rozkoszną przyprawą upojeń.

Z wielką, szczerą prawdą odtworzyła p. Za­
polska proces, który toczy się w sercu Toski pod 
wpływem podejrzeń rzuconych przez Scarpię i 
w daiszym ciągu wypadków.

Słodka, przekomarzająca się z kochankiem, 
śpiewaczka, urasta w groźną lwicę z chwilą, gdy 
w nią wmówiono, że Mario poszedł na lep innej ko­
biety. Idyla ustępuje miejsca atmosferze tragizmu, 
który odtąd wzrasta, nieustannie, na kształt lawiny 
powstałej z usunięcia się drobnego kamyka. A jednak 
Tosca pozostaje u p. Zapolskiej w gruncie tern sa­
mem, czem była w chwilach szczęścia liiezamąco- 
n ego : kobietą. Pozostaje nią w scenie indagacji, 
nieopatrznie śmierć gotując nielylko Angelottemu, 
lecz także jego przjjjacielowi, Mariowi; pozostaje 
nią we wstrząsającem starciu ze Scarpią, pozostaje 
wreszcie w okropnej chwili odkrycia, że nawet zbro­
dnią nie zdoiala ocalić życia kochankowi. Nigdzie 
pozy, nigdzie przesady, deklamacji — samo tylko 
serce i prawda.

Obok p. Zapolskiej miał najwięcej pola do po­
pisu p. Z a w a d z k i ,  jako Scarpia. Artysta nieomie- 
szkał też wyzyskać, co tylko było do wyzyskania. 
Jego Scarpia był naprawdę wcielonym szatanem; 
gładkim, gdy potrzeba, chłodnym na prośby i błaga­
nia, a jednak deinoniczuie namiętnym w czasie, gdy 
cel urzędowy osiągnąwszy, sięga po słodki owoc 
dla siebie.

Również p. W o l e ń s k i ,  jako Oayaradossi, grą 
pełną temperamentu i szlachetności, wywarł wielkie 
wrażenie.

Całość szła składnie. Wystawa nie pozostawiała 
nic do życzenia.

Głównych wykonawców hucznie oklaskiwano, 
przedewszystkiom naturalnie p. Zapoiską, która kilka­
krotnie po każdym akcie jawie się musiała przed 
kurtyną. Artystka otrzymała również wspaniały bu­
kiet. str.

Z papierów ś. p. arcyb. Felińskiego^
Nasze grzechy.

Zbadawszy stan organizmu uaszego społecznego, 
ran społecznych i dzieje upadku, wiemy, bez dowodzeń 
tej prawdy, że anarchia nas zgubiła, że Rzeczpospolitą 
w przepaść wtrąciło anarchiczne usposobienie stanów 
rycerskich. Szlachta nasza zamiast uszanować i roz­
szerzyć posiadane w Piastowskiej Polsce przywileje 
kmieci i mieszczan, dążyła do zagarnięcia we własne 
rece wszystkich czynników życia publicznego, tak że

w końcu sam a jedna  posiadała istotne p raw a  obywa-'
te ls tw a ; upośledzone zaś klasy narodu, utraciwszy 
wszelki wpływ na publiczne sprawy, nie miały też po-, 
wodu o losy Ojczyzny się troszczyć.

Rycerski duch polskiej szlachty, który wydał go-' 
dnyeh uwielbienia bohaterów, otaczał przez kilka wie-, 
ków Rzeczpospolitą urokiem potęgi i chwały. Lecz 
z bieaiem czasu samolubna duma i buta m agnatów  
i szlachty, która częstokroć p ryw atę  przekłada nad pu­
bliczną sprawę, w ydawała kraj cały ua łup wichrzycieli 
i przez aDarehię naród do, zguby prowadziła. I  tak  po­
dział kraju  zaskoczył naród w stanie najsmutniejszego 
rozstroju i wtedy było już zbyt późno, by z poznanych 
grzechów i błędów się poprawić. Konstytucya Trzeciego 
Maja świadczy o dobrej woli szlachty, która chciała 
już w tedy caiy naród do równości praw  obywatelskich 
przypuścić, władzę monarszą podźwiguąć. Aie są s ia ­
dów zaniepokoiła ta  próba dźwignięcia się narodu 
o własnych silach i rozszarpali go.

Potem przy kaziłem powstaniu, rząd narodowy 
ogłaszał wolność i uwłaszczenie włościan, wydawał 
dobroczynne dla nich manifesty', chcąc wynagrodzić 
włościanom, wyrządzaną im w ciągu wieków krzywdę, 
ale rządy sprzeciwiały się temu, przewidując, iż wlo- 
ściauie, uzyskawszy obywatelskie prawo, nie omieszkają 
zarazem interesów narodu poślubić. Postanowiły więc, 
by sobie ich zjednać, z wlasuej niby inieyatywy, 
a  z cudzej kieszeni, uwolnić i uwłaszczyć włościan.

Tak została załatwioną kw estya włościańska. 
W nowym porządku rzeczy szlachta, z rodowemi swe- 
ini tradyc jam i i swoją wyłącznością, musi koniecznie 
zmkuąć, jako odrębna k a s ta ;  nie przez wygaśnięcie 
rodów szlacheckich, lecz przez zlanie się ich z m asą 
narodu, przez utonięcie w ruchomej toni równoupra­
wnionych obywateli, gdzie osobiste zasługi górują nad 
rodowemi. Zanim przeto u tracimy swoją kas tow ą indy­
widualność, obowiązkiem je s t  naszym przelać w  łouo 
budzącego się do polityczuego życia, ludu, nasze pa- 
tryotyczue tiadycye i zapalić w sercu jego ów święty 
ogień miiości ojczyzuy, którym pomimo wielkie wady, 
a  naw et ciężkie narodowe grzechy, nigdy płonąć nie 
przestaliśmy. Wówczas, kiedy po chrześcijańsku pojętą 
miłość ojczyzny, w serce ludu zaszczepimy i dopuścimy 
włościau do p raw  obywatelskich, wówczas, dziejowe 
nasze posłannictwo względem ludu, dokonanem zo­
stanie.

D o dzisiejszego  numeru dołączamy konieo 
pierwszego tomu i 1 arkusz  drugiego tomu powieści 
Walerego Łozińskiego p. t. „Zaklęty d w ór“.

D z i ś  w  t e a t r z e : O godzinie pół do 4 popołu­
dniu „K ordyau“, poem at dramatyczny Ju l.  Słowackiego 
w 10 obrazach. '

O godz. pół do 8 wiecz. „Lalka* ,  operetka w 3 
aktach E dm uuda Audrana.

Tem peratura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było -f- 7 U R.

Stan zdrow ia ks. arcyb iskupa M oraw­
sk iego  je s t  beznadziejny.

Z  armii. Do stanu czynnego przeniesiony został 
porucznik, Antoni Wariwoda, z piechoty obrony krajo­
wej nr. ‘20 w Stanisławowie.

M agła śm ierć. Em erytow any konduktor kolei, 
Wojciech Jacobi, wracał wraz z swoją żoną Katarzyną 
do domu z ulicy Zimorowicza, gdzie wczoraj razem 
przepędzili wieczór. Staruszkowie przeszli przez Cyta­
delę na  uiicę Łazarza , gdzie K ata rzyna  weszła  do j e ­
dnej z kamienic. Mąz czekał na  ulicy, gdy zaś żona 
przez dłuższy czas uie wracała  — poszedł zagląduąć, 
co się dzieje. P rzerażający  wir.ok przedstawił się jego 
oczom. Żoua bez życia leżała n a  podwórzu. Zm arła  ua 
udar  serca. t

D ram at jednego życia został rozwiązany, rozpo­
czął się d ram at inny, u rąga jący  jask raw ością  wszyst­
kim nieporządkom na świecie. Oto zwłoki przez cztery 
godziny leżały na  ziemi, według bowiem istniejących 
przepisów zwłok nie można było zabrać przed oględzi­
nam i komisyi policyjno-sauitarnej, komisyi tej jednak  
nie można było w żaden sposób złożyć. Komisarz dziel­
nicy pierwszej wyszedł gdzieś na  spacer,  lekarz  dziel­
nicy I. wyjechał do Brzuchowic i nie naznaczył za- 
slępcy, wysłany zaś strażnik  darem nie chodził od dziel­
nicy do dzielnicy i wzywał częściowych lekarzy, by po­
spieszyli uczynić zadość obowiązkom, na  się przyjętym. 
Dopiero udało się gdzieś przychwycić fizyka miejskiego 
dra  Pawlikowskiego i ten  uczynił zadość formalnościom 
sanitarnym. A tym czasem, na  obcym dziedzińcu, 
przez cztery godziny leżały odkryte zwłoki zm arłej ko­
biety.

O porządku m agistrack i 1
Złam anie ręki. Żona s tolarza z Zamarstyuo-

wa, K atarzyna Kowalska, schodząc ze s trychu po dra­
binie, spadła z niej i z łamała lewą rękę. Towarzystwo 
ratunkowe udzieliło jej pierwszej pomocy.

P ostrzelen ie leśnego. Dwaj studenci, bawiąc 
się wczoraj popołudniu s trzelaniem z fioberta w lesie 
brzuchowickim, postrzelili fatalnie powracającego z mia­
sta  leśnego, Audrzeja Kluga. K ulka ugodziła go w nos 
tak futaluie, iż spory kawał jego urwała. Przy wiezione­
go do Lwowa, opatrz j ło  pogotosvie Tow. ratunkowego, 
gdzie w rozdrażnieniu p. leśny opowiadał, iż studenci 
owi założyli się, czy flobert na taką  odległość donie­
sie. Opowieść ta  podobno je s t  zmyślona. Chłopców mia­
ła  wczoraj wieczorem aresztować żandarm erya .
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J a k  dotychczas,  t a k  i n a  p rzysz ło ść  okazyw ać 
się będzie ru b ry k a  sp o r to w a  reg u la rn ie  w sobotuiein 
ra n n e m  w ydaniu  Słow a Polskiego.

Z inform aeyj,  dotyczących  „S p o r tu " ,  k o rzy s ta ć  
mogą ty lko  s ta l i  p renum ora to row ie ,  a  zw rac ać  się 
po nie na leży  albo do B iu ra  in form acy jnego  Słow a, 
lub w p ro s t  do sp raw o zd aw cy  dzia łu  sportow ego, p. 
K az im ie rz a  H em erlinga ,  we Lwowie, ul. S zo p en a  7.

W iadom ości z k r a ju ,  p rzeznaczone  do druku, 
m u szą  być nad e s ła n e  n a jd a le j  do cz w ar tk u  każ d eg o  
tygodnia .

** *

K ilka u w ag  dla sportsm enów  z dzie­
dziny h yg ien y . Obecnie przy rozpoczynającym 
się sezonie sportów pod golem niebem strzedz się 
należy przed zaziębieniem. Cykliści nie powinni 
przedsiębrać większych i forsowniejszych wycieczek, 
lecz powoli się do nich zaprawiać. —  Wydelikacone 
przez zimę ciało —  przy silniejszej transpiracyi —  
bardzo je s t  skłonne do zaziębień. Należy się przeto 
odpowiednio odziać —  najlepiej w wełnę, niezbyt cie­
pło, ale też nie za lekko. Skoro się stanie na  odpo­
czynek, należy się zaraz okryć narzu tką i nie- siadać 
zaraz, tylko używać jeszcze jak iś  czas ruchu, a s iąść  
dopiero wówczas, kiedy organizm przyjdzie do równo­
wagi. Skoro się czuje przebiegające po plecach dre­
szcze, należy wykonyw ać ruchy rąk  (szwedzką gim na­
stykę) tak długo, dopóki nie uczuje się ciepła.

P ow racając z wycieczki, należy uważać, aby się  
zbytnio nie zegrzać i przybyć do domu ze spokojuem 
sercem i spokojnym oddechem. Zaraz po przybyciu, a 
zatem nie odpoczywając wcale, należy się rozebrać 
i zmyć cale ciało —  a szczególniej grzbiet le tnią wo­
dą (około 24°), a następnie wytrzeć je  dobrze suchym 
ręcznikiem tak siluie, aby aż ciało poczerwieniało. Cala 
ta  czynność nie powinna zająć więcej czasu, j a k  trzy 
minuty, poczem należy ubrać czystą bieliznę i chwilę 
jeszcze używać ruchu. Kto ku temu uczuwa potrzebę, 
może się na  chwilę położyć, okrywając się lekkim 
kocykiem.

Stopniowo używać należy do zm ywania się coraz 
chłodniejszej wody, do 16° i niżej. Po takiem przygo­
towaniu się, zahar tu je  się ciało tak, iż można potem, 
bez obawy zaziębienia się, wskoczyć na chwilę do 
wanny, lub zupeluie chłodnego basenu. Zw racam y je -  
luak uwagę, iż zm ywanie zimną wodą, lub zimna k ą ­
piel, m a ją  racyę tylko wówczas, kiedy ciato je s t  za­
g rzane ;  nie należy zaś ich używać nigdy na  ciało 
ochłodzone i w  takim razie można jedynie zmyć ciato 
letnią wodą i silnie nacierać, aż do wywołania ciepła.

Po natarciu  zimną wodą, lub po zimnej kąpieli, 
powinno się ciało doprowadzić znów rychło do norm al­
nej ciepłoty, gdyż w ten tylko sposób osiągnąć można 
dodatnie dla organizmu skutki.

Osoby silnie nerwowe muszą być z tymi proce­
derami bardzo ostrożne, a zwłaszcza unikać zimnych 
tuszów, które są  dla nich wprost zabijające.

Zapewne, że takie zmywania lub kąpiele i nas tę­
pne nacierania ciała, w ym aga ją  pewnego za ch o d u ; ale 
też są  one w skutkach swych dla zdrowia nieocenione, 
har tu ją  bowiem ciało i u trzym ują w czystości skórę, 
dając jej możność wydatnej transpiracyi.  A trzeba wie­
dzieć, że oddechamy nietylko za pośrednictwem płuc, 
ale także za pośrednictwem rozsianych po catej skó­
rze porów, że organizm nietylko przez płucu, ale i 
przez wszelkie pory wchłania tlen, zużywając go na 
wymianę materyi,  a  wydaje ze siebie produkt spa le­
nia —  kw as węglowy.

Wspomnieć tu też musimy o oddechaniu płucnem, 
które tak  ważną w odżywianiu orgauizmu odgrywa 
rolę, a na  które mimo tego, tak mato zwraca się 
wogóle uwagi. Dobre oddechanie śmiało można nazwać 
podwaliną zdrowia, a przecież mały zaledwie procent 
ludzi umie dobrze oddecliać. Wiadomo, że znaczną a 
bardzo ważną część pożywienia czerpie organizm ze 
świeżego powietrza w postaci tlenu, który przerabia 
pokarmy w krew, oczyszcza w płucach ciemną krew 
żył i zamienia j ą  w ja sn ą  krew  tętnic, ta  zaś odżywia 
cały nasz orgauizm. Z wdechem wciągamy do pluć 
odżywczy tlen, z wydechom wydajemy gaz zużyty —  
kwas węglowy. W płucach tedy odbywa się ustawi­
czna w ym iana gazów, a  im żywszą i pełniejszą będzie 
ta wymiana, tein lepszymi będą warunki odżywiania i 
u trzym ania ciała.

Tymczasem przeważna część ludzi bardzo się 
nialo nad oddechem zastanawia, a  oddechąjąe płytko 
i szybko, zapomina o tein, że utrzymanie zdrowia w y­
maga oddechu pełnego i głębokiego, spokojnego i m ia ­
rowego. Płytki oddech nie może wprowadzić do płuc 
dostatecznej ilości tlenu, a tein sam em  w ytchnąć 
z nich odpowiednej ilości kwasu węglowego, w skutek  
czego nie może się wytworzyć potrzebna do odżywienia 
organizmu ilość krwi tętnicowej, krew nie inoże dojść 
do tkanki skórnej, a  ciało blednie i slabuie. Co gor­
sza, w skutek  braku tlenu gromadzi się we krwi zua- 
czaiejsza ilość kwasu węglowego, powstają  zastoje 
krwi, płuca nie mogąc należycie spełniać swoich 
fuukcyi zaczynają się rozkładać, do tego przybywa 
kaszel, pomagający dziełu zniszczenia i początki g ru ­
źlicy gotowe. Od tego wszystkiego ocalić może dobre 
oddechanie i to pewniej i lepiej, aniżeli krew oczyszcza­
jące p-gułki, lub se ra  autigruźlicziie.

Dobre oddechanie je s t  zresztą sztuką bardzo 
łatwą, przystępną dla każdego, w ym aga jącą  jedynie 
cokolwiek pamięci o znaczeniu oddechu. I tak idąc,

lub jadąc  na  kole, lub wykonując jak ie  ruchy ciała —  
łączmy z nimi rytm oddechu i pamiętajmy, aby od­
dech był powolny, pełny i głęboki. Im forsowuiejszą 
je s t  praca fizyczna, tern więcej tkanek  w orga­
nizmie się spala i tern większa wytwarza się ilość 
kwasu węglowego, który organizm ze siebie wyda, 
ale też na  jego miejsce tom większa ilość tlenu może 
wejść do krwi. W skutek tego oddech się ożywia, 
a  skoro będzie odpowiednio pełnym i głębokim, 
a przytem miarowym i spokojnym, to i cyrkulacya 
krwi i w ym iana materyi s ta ją  się żywszemi, a przez 
to i odżywienie organizmu zupełniejszem. I w tem to 
polega cała wartość ćwiczeń fizycznych dla zdrowia.

Ktoby przy wykonywaniu ćwiczeń fizycznych nie 
umiał dobrze oddecliać, ten łatwo się spotka z „b ra ­
kiem oddeclm“ . Rzecz to zresztą całkiem naturalna. 
Skoro się przy forsowniejszej pracy fizycznej oddechu 
szybko, płytko i powierzchownie, lub nawet chwilami 
(często w chwili decydującej)  oddech wcale się w strzy­
muje, to wytw arza  się w organizmie i w płucach gro­
madzi tak  znaczna ilość kw asu  węglowego, a  zarazem 
powstaje taki brak  tlenu, iż zachodzić może niebez­
pieczeństwo uduszenia się.

Nie zdarzy się to nigdy człowiekowi, który się 
nauczył oddechać pełno i miarowo.

P am ię tać  przy tem należy, że natura  p rzezna­
czyła do oddechania nos, a  nie usta. Powietrze, p rze­
chodzące przez jam ę  nosową, wchodzi do płoc ogrzane 
i oczyszczone, podczas, gdy wprowadzone bezpośrednio 
przez usta, zwłaszcza w chłodnej lub wietrznej porze, 
może spowodować zapalenia, a  nadto zawierać pyl 
i rozliczne mikroby.

Ruch i powietrze to cudowne środki odżywcze, 
ale muszą iść w parze z dobrym oddechem. K . H .

C yklistyka.
L w ow ski tor w y śc ig o w y  otw artym  będzie 

od ju tra  do użytku. Uroczyste otwarcie odbędzie się 
w najbliższą niedzielę.

Otwarcie szkoły treningu odbędzie się w n a j ­
bliższych dniach. Zgłoszenia przyjm uje sekre tarz  ko­
mitetu p. Tadeusz Gustowicz, właściciel handlu sporto­
wego we Lwowie, ul. Akademicka 12.

T ow arzystw o K olarzy  W yścigow ców  
we Lwowie odbyło swe doroczne Walne zgromadzenie 
dnia 29 z. m. w sali „Sokoła11. Ze spraw ozdania wy­
działu dowiadujemy się, że ruchliwe to towarzystwo 
liczyło w roku ubiegłym 84 członków, a  liczba nagród 
zdobytych przez tychże w rozmaitych wyścigach w  cią­
gu trzech la t wynosi 248. Członkowie T. K. W. wzięli 
czynny udział w zlocie słowiańskich kolarzy w Oło­
muńcu, jak  również w tamtejszych wyścigacli przy­
wożąc ze sobą kilka pięknych nagród, a  nadto s ta ­
wali do licznych wyścigów prowincyonalnych i do wy­
ścigu jesiennego Krak. K. C.

Towarzystwo przyjęło propozyeyę L. J-C. C. przy­
stąpienia do spółki w celu wspólnego utrzym ania  toru, 
wpłacając kwotę 300 zł. S taraniem delegatów komi­
tetu torowego będzie wyciągnąć tę sumę z jak im ś do­
chodem z u iządzać się mających wyścigów i zabaw 
na torze. Za to m ają  wszyscy członkowie T. K. W. 
wstęp na  tor, co tak  dla sportu, ja k  i dla tow arzy­
stw a je s t  rzeczą wielkiej doniosłości.

Sprawozdanie kasowe wykazało czystego zysku 
około 300 zł. Ogólny m ajątek  towarzystwa wynosi 
przeszło 500 zł. Koinisya rewizyjna udzieliła wydziało­
wi absolutoryum.

Wydział,  uznając doniosłe skutki pracy na  polu 
wyścigowem pp. dr. J a n a  lir. Drohojowskiego i Kazi­
mierza Hemerlinga, przedstawił walnemu zgromadzeniu 
wniosek zamianowania ich członkami honorowymi 
TKW, co walno zgromadzenie jednogłośnie uchwaliło.

Wybory dały wynik następujący: Prezes Ludwik 
Cliristelbauer, zastępca prezesa Tadeusz Gustowicz, do 
wydziału w .sz l i :  Stanisław Różycki, Artur Friedrich, 
Stanisław Satalcoki, Ju lian  Krupski, Kazimierz Długo­
szowski, Tadeusz Praschil i Karol Czudżak. Do komi- 
syi rew izyjnej:  Andrzej Dybuś, Kazimierz Puchalski i 
Włodzimierz Drexler. L . M .

Sezon sporfcoWy rozpoczął się na dobre. 
W wszystkich niemal stolicach odbyły się w czasie 
świąt Wielkiejuocy wielkie wyścigi. W Paryżu dostała 
się wielka wielkanocna nagroda Włochowi, Erosowi,
2. Momo, 3. Bixio. W wyścigu na 10 mil ang  przy­
był 1. Taylor w 16 min. 18 sek. (rekord), 2. Baugś 
o 1 okrążenie, 3. Jacąuelin  o 2Vs okrążeń toru. W Ber­
linie wyścig główny zdobył Ellegard, 2. Parnac, 3. 
Struok. Nadto odbyły się wyścigi w Hanowerze, F ra n k ­
furcie, Metz u i wielu innych miastach.

W y ścig  drogow y z Paryża do Roubnix, 262 
km. zgromadzi! 18 konkurentów. Przybyli do Rouhnix 
1. Bonhours w 7 godz. 10V2 min., 2. Józef  Fischer 
w 18 minut później, 3. Garin w 20 min. później, 4. 
Itsweire , 5. Lepoutre. Czterech pierwszych prześcignę­
ło zeszłoroczny rekord Championa (8 g. 22 in. 53 s.), 
p rzestrzeń jednak  w roku poprzednim była o 6 km. 
dłuższą.

Wynik wyścigu samochodów na tej przestrzeni, 
znajdą czytelnicy na właśeiwem miejscu.

SJowe rekordy T aylora, ustanowione 8 bm. 
na torze paryskim, p izedstaw iają się nas tępująco: 20 
km. 19 ni. 52 4/b  s . (dawny 20, 212fa), 30 km. 29 m. 
383/s s. (dawny 30, 342/o), 40  km. 40 m. 353/s s. 
(dawny 40, 484/s), 50 km. 50 m. 402/s s. (dawny 50, 
o53/b), 1 godzina 59.486  km. (dawny 58-980 km).

Union C ycliste Internationale, nowy mię­
dzynarodowy związek kolarski, założono w Paryżu. 
W skutek nieporozumień w łonie dotychczasowego

„Intern. Cyclist Association" wystąpiły z niej dwa 
związki francuskie, związki belgijski, włoski, szw ajcar­
ski i amerykański i zgłosiły zaiaz swoje przysiąpioi.i s 
do togo nowego związku. Sierpniowie mislrzowstwn 
światowe odbędą się już według regulaminu nowego 
związku.

Term ina w yśc igów  na torze kubańskim 
w P radze :  Wyścigi otwarcia sezonu 6 maja, wyścigi 
o wielką nagrodę m iasta  Pragi 13 i 16 maja, wyścigi 
o wielką nagrodę m iasta  Prag i dla amatorów 10 czer­
wca, wyścigi krajowe 8 i 9 września, wyścigi między­
narodowe 28 i 30 września.

A tletyk a .
B erliński „Ogród zimowy" (Y fin terg a r ien )  

urządza międzynarodowe zapasy atletów, z nagrodami 
pieuiężuemi, do których zgłosili się już liczni sTacze 
z całego świata.

R osyjsk ie cham pionaty am atorskie w 
dźwiganiu ciężarów, walce francuskiej, boksowaniu, 
szermierce, gimnastyce i strzelanin rozpoczną się 25-gn 
b. m.

P ieszo  z  W iednia do P a ry ża  wybiera  się 
w tycli dniach Antoni Hausliau, który robił już  piesze 
tury z Wiednia do Berlina i do Petersburga. Podczas 
gdy jednak  tury poprzednie robił sain, obecnie kazał 
zbudować wózek w kształcie używanych do wożenia 
dzieci i ma zamiar zawieźć w nim swoją żonę i cz te ­
roletnią córkę do Paryża. Drogę tę, wynoszącą 13U0 
klin., ma nadzieję przebyś w 90 dniach. W Paryżu
m a się zgłosić do udziału w sześciogodzinnym wy­
ścigu pieszym w  czasie igrzysk olimpijskich.

Sam ochody. 
W y śc ig  z  P a ry ża  do R oubaix 2 6 2  km.

zgromadził 28 konkurentów. 1. Baras w 3 g. 48 m. 
(t. j. 68 .947  km. na godzinę), 2. Tar t  w 4 g, 28 m.,
3. Vasseur w 4 g. 40 m., 4. Batailłe w 5 g. 52 m.
Zeszłoroczny rekord Osmouta dla przestrzeni 268 km. 
wynosił 5 g. 25V2 min. Obaj pierwsi zwycięzcy jechali 
na motocyklach „D arracq-Perfee ta“.

W drodze zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Wskutek zderzenia się dwu pojazdów w lesie w Saint- 
Germain, piętnaście osób z publiczności, zalegającej 
lasek, zostało zranionych, a około 30 rowerów opar­
tych o krawędź drogi pogruchotanych.

P iłk a  nożna.
W  Pradze odbyły się 8 bm. zawody „Siavii‘- 

z budapeszteńskim klubem footbałlowym. Czesi okazali 
znaczną przawagę, pobijając węgierską partyę  w sto­
sunku 10 : 0.

Z podobnym wynikiem bila się „S lay ia11 15 bm. 
w  Budapeszcie, z tamtejszym „Magyar- Uszó Egyesii- 
let i mimo bardzo dobrej walki ze strony Węgrów, 
wyszła zwycięsko w stosunku 8 : 0.

W dniu 16 bm, odbyła się w alka „Slavii“ z „Bu- 
dap. T onia-C lab“, która się również zakończyła zwy­
cięstwem Czechów w stosunku 3 : 1. W obu dniach 
zgromadziło się około 6000 widzów n a  boisku.

W e W iedniu odbyły się w dniach 15 i 16 
bm. liczue zawody footballowe. I tak : berliński klub 
-„Germania11 zwycięża przeciw wiedeńsk. ki. Atletyczuo- 
sportoweinu 2 : 0 ;  berliński Klub „F ran k fu r t11 przeciw 
wied. klub. „Union“ 3 : 0 ;  pierwszy wied. kl. footb. 
przeciw węgierskiem u 2 : 1. Liczno inne zawody w y­
kazywały równe mniej więloj siły.

W  Pradze odbyły się ubiegłej niedzieli za ­
wody footballowe między niemieckim klubom footbalo- 
wym w Pradze, a klubem berlińskim „Brandenburg- 
mającym w Berlinie sławę najlepszego. Berlińczycy
zostali mimo tego pokonani.

W  P a r y ż u  odbędą się międzynarodowe za­
wody footballowe z końcem września i na  początku
października

M atch footballow y między czeskim klubem 
,, Slawia a berlińskim klubem „Hclgoland11, odbył się 
11 b. m., a wyszedł zeń zwycięsko klub „S lav ia“ 
w stosunku 1 1 : 2 .

D e p e sz e  lm u d io w e .
Z targu  p ien iężn ego .

W i e d e ń ,  21 kw ietnia. Zam knięcie w czor. g iełdy popołud . 
N o tow ano : Akcye austr. Zaki. k red y to w eg o  2 3 0 '—, A kcye węjj§ 
Zakładu kredy tow ego  182 75, Akcye anglo-bank-j 121 '50 , A kcye 
Unionba.uku 14.4) — , Akcye LiinJcrbanic-j I M '— , Akcye Bank- 
vcreini! l.d rń O , Akcye B odencied it 255 50, Akcye Gal. Banku 
h ipo tecznego  171-— , A kcye kolei p ań stw o w y ch  183ŁI0, Akcye 
kolei południow ych  2 4 ’60, Akcyc T ran iw ay  A. 131 25, B. 126-2 , 
Akcye kolei E lbetlial i : : ‘2-7:>, Akcye kolei póki. — • — , Akcyc 
kolei czerń , 16.1-50, Akcye Alpiny 273 '50 , Akcye Riiaa Mu rany  i 
3 1 1 '25 , A kcye Prag. T o w arz y stw a  żel. 5 7 2 -— , A k cy c  Fabryki 
broni 151 — , Akcye tureck ie  ty ton iow e 1 5 7 '— , Obiig. węg. ind. 
92 '70 , R enta m ajow a 9 9 '2 0 , A ustr. R enta ko ro n o w a ’ 9 8 -G5, 
W ęg. Renta koronow a 93*55, 56 1. L isty  T ow . kred. ziem.
93-— , 4 proc. listy  Banku kraj. 94 50, 4 1/® prc. Banku kraj.
99-90, 4 prc. listy  Banku hip. 9 2 7 5 , 4 ‘/a prc. listy  Banku
hip. 98 50, 5 prc. listy  Banku hipot. 109"— , 4  prc. Ga!. Oblig, 
p rop iuac . 96-45, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9 3 '3 0 , 4  prc
P ożyczka m. i.w ow a 91*50, L osy  tu reck ie  119 25, Marki 118-37. 
K uble 255’— .

T enden cy a  słab sza .
IłS4'I’Ilfi*8, 21 kw ietn ia. P rzy  zam knięciu  w czo ra jsze j 

giełdy: K redyty 228 90 , S tunlsbaliny  130 75 , D isconto Cotim n-
dit 190'4O, L au ra  165"— , B ank  d rezd eń sk i 2 8 1 1 —, llochum er 
27 6 ’ — , Kolej póln. w schodnio  p ru sk a  'J o '1 0 , Ruble za  go tów kę 
218-15, Kolej w a tsz .-w ie d . — • —, Kolej m orza śródziem nego
100-50, Kolej M eridional 137-50, L osy  tureckie 120-25, Renta 
w ioska 94 ‘90, „ U a rp e n e i"  k o p a ln ie  w ęgla 2 4 4 '1 0 , Kolej Ma- 
rienburg -M law ka 8 0 'IU , K onso lida tion  426-G5, L om bardy 27-60, 
Kolej H enry 120 40-, Niemiecki bank  n a ro d o w y  141 -— , K anada 
P re fered  97"10, A kcye żeglugi ham bursk iej 129 80.
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ESii«liaj5<'!ys5, 21 kwietnia. Wezer. pjeb Anstr. kred.737*60, 
W<2g. bank uieil. 753*— , Wljg. bank eskouto.vy 493 50, Węjj. bank 
«ii|i(]łoczny 464*—, Węg. renta koronowa 93 05, Kininmurania 
022 — , Węg, 4-pioe. renta 97‘ —, Węg. bank dla firnem, i handlu 
191* —, Staitlsbalauy 4 6 i' —, Kolein uliczno GOS —. Weg. biuil; esic.
’—'— , W ęg.poż. pietniowa 104*50, nieśli. lenta koronowa — * — 
ftiektr. kol. uliczne 336*— , Guuz & Co. 3560, Sulgoturjaner 
661 — , Anslf :'.|oła renta 98.5r‘. Akcye oloktr. 263'— .

ffasB’f 9 21 kwietnia. Wczorajsza gioMa wieczorna 
Kredyty 229*75, StimlRbahny 137 20, Combardy 27*80, Alpiuy 
— *— , Austryacka renta papierowa 98*20, Anstr. srebrna renta 
98*15, Anstr. złota rontu 99*90, Węgierska złota renta S7*05 
Unioubuiiki — *—, Akoyc eloklr. 140*—. Kolej półn.-zacli. 116’—.

Usposobienie silne.
B » a ry « t 21 kwietnia. Wczor. gtoMa Cred foncior 710*— 

4 proc.pożyczka iinnuńska 1 il96 r. — — , Grecka pożyczka — * — 
proc. hiszpańskie Kxleiients 71*15. Mdtc.
i E8ea’3iaB, 21 kwietnia, Wczor. gioMa wieczór. (Nuchboeiso) 
Kredyty 228 90, .Stnatabuliuy 136 75 LomlmrUy 27*60, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216 15 , Kos. banknoty (ult.) —*—# Diseonlo 
Comandit 190*40. Usposobienie silne.

21 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 229*—• Lombardy 27*80, Slautsbatmy 136*75 Anslr. 
zfotft renta 99 50, Węgierska zlotu renta 97*80, Srebro 80*75 
płacono 81 25 ż^duuo* Srebrna renta 98*10, Włoskie 94*75 Losy 
z  60 r. 138 — . Usposobienie spokojne.

T arg  zb o żo w y  i tow arow y.
21 kwietnia. Pszenica na kwiecień 7*84 
na październik 7*83 do 7*84, żyto

B u d ap esz t ,
do 7*85, pszenica 
un kwiecień 6*90 do 6 9 2 , owies 
6*08, kukurydza ilu maj 3*47 do 
pień 1900 r. 12*85 do 12*95.

na kwiecień 
5*48, rzepak

5*06 do 
na sier

W iedeń, 21 kwietnia. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 8'04 —8'05, pszenica na 
majczerwiec 8 '— do 8-05, pszenica na jesień 8 ’12 
do817, żyto na wiosnę 7 1 5  do 7 ‘20, żyto na maj 
czerwiec — '— do —*— , żyto na jesień 7 ‘22 do 7'28, 
owies na wiosnę 5 '45—5.48, owies na maj czerwiec 
5'48 do 5'45, owies na jesień 5'73 do 5'74, kuku­
rydza na maj czor. 5'74 do — , kukurydza na 
sierpień 5'87 do — , rzepak na sierpień wrzesień 
1 3 1 0  do 13'20.

Zresztą notowano: pszenica na wiosnę —•— do 
— •—, pszenica na maj czerwiec 8'0G do 807. 
pszenica na jesień 8 1 9  do 810 . żyto na wiosnę .— 
do — , żyto na maj czerw. 7 1 0  do — '—, żyto 
na jesień 7'30 do 7'28, kukurydza na maj czerwiec 
5-75 do. 5'7G, Spirytus 41-20 do 41-80.

Wypowiedziano na dostawę 5000 centa. metr. 
żyta. Tendoucya silna, pomimo mdłych notowań za­
granicy.

P raga , 21 kwietnia. Cukier K. 27'50 do 27'55.
Ham burg, 21 kwietnia. Kawa Rio loco ordyn. 

— •— do —'—, prawdziwa ordyn. 40'— do 42 '— , 
dobra 43'— do 40 '— , Santos Good na maj 38'25, 
na wrzesień 89'25, na grudzień 40'50.

H avre, 21 kwietnia. Kawa Santos Good Ave-
rage na kwiecień 45'25, na sierpień 46 kio.2Ł 

austr. 84-45.S erlin , 21. kwietnia. Banknoty 
Spirytus 49'60.

P a r y ż ,  20 kwietnia. Trzyprocent. renta 101’07. 
Mąka 26"50.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor.- 

® 1 j ł n  i  s I  a  w  I t o s ^ o w s k i .

Drobne ogłoszenia.
g r p .  IF rE ed ricS E ów  9 ,  4 po- 

Soje dużo, 7. balkonem , 
przedpokój, spiżarka, kuchnia 
zaraz do najęcia. S0-1S

P oczta Rudnik poszukuje od 
1 m aja br. rutynow anego  

ekspedytora inb ekspedytorki 
z  uzdolnieniem  teiografleznem . 
Służba dzienna. Porozum ienie  
listow nie  i’060

PMTociftl parow y o 2S[j] po- 
JulA . w ierzchni ogrzew alnej 
z buleurem  i kom plotnym  gar­
niturem  do opalania i bezp ie­
czeństw a, w najlepszym  stan ie  
sprzeda firma: Filip Liebermann 
farryka spirytusu i drożdży  
w S tan isław ow ie 12000

pokoje z ogrodem  od 1-go 
m aja z przynależnościam i. 

fi pokoiki um eblow ane lub nie  
zaraz. S ts t js z ia  na 4 konie 
w ojskow e od 1 maja do wy­
n ajęcia  przy u licy  Kurkowej 
1. 14. 2007

m m z m m . e w u to * * * * . ...»  FI v v> 0 a!

!i N i g d z i ę  H
nie m ożna dostać na sezon  
w iosenn y i letn i pod w zględom  
eleg-ancyi, trw ałości i dobroci 
materyaUi, lep iej w yk onanego

jak tylko w  n ajw iększym  ma- 
gazynio  obuw ia w łasnego w y ­

robu IGSI

Jana Rybińskiego
Lwów, ul. Pańska 13,
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K a r o l a  L u d w i k a  S. 3 ,  S. p ię tro
Udziela pożyczki na zastawy:

K o s z t o w n o ś c i  wszelkiego rodzaju, 
P a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  i 
P rz e & irń o tó w  c e n n y c h  w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

B iu r o  o tw a rte  od 0 -1  i  3 -6 .
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3 kotły parowe Boullier <,020
o powierz -hnii ogrzewalnej około 35 metrów kwadra­
towy cli, będące jeszcze w ruchu, są do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „W. 64 ‘‘ przyjmuje Administracya-

iS iter sz sj osoby do zarządu do- 
^  mu, znającej sio mi ro­
botach ręcznych  i prasowaniu, 
szuka Jonaszow a, Zygm untow- 
ska 17. 2052

L. 1551.

M o E f i l i l l F S .
Magistrat król. miasta Żółkwi rozpisuje niniej- 

szem konkurs na posadę kasyera miejskiego z piacą 
roczną 2.400 koron i prawem do emerytury.

Posada ta  nadaną zostanie na razie prowizory­
c z n i ,  poczem po roku nienagannej służby nastąpić 
może stabilizacya.

Kompetenci o tę posadę winni w myśl rozporzą­
dzenia Wydziału krajowego z dnia 29 maja 1891, 
1. 67 Dz. u. k. wykazać:

1) złożenie egzaminu państwowego z rachunkowości,
2) odbycie jednorocznej praktyki przy kasie jednego 

z Magistratów lub przy kasie rządowej lub Wy­
działu krajowego;

3) pełnoletność i nie przekroczony 40 rok życia 
i ma złożyć kaucyę w wysokości 2.400 koron 
w gotówce lub papierach wartościowych papilar­
ne bezpieczeństwo m a ł y c h .
Podania należy wnosić do Prezydyum Magistratu 

iv terminie do 15 maja 1900.

Magistrat krói. miasta.
Ż ó łk ie w ,  dnia 12 kwietnia 1900 r.

1985
Burmistrz  

JDr. M a c iu l s k i .

Związek kredytowy we Lwowie,
Stow arzyszen ie  zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

5K ł& pr© ® 2B eiB 'Ie.
Dnia 29 kwietnia 1900 o godzinie 4 po południu 

odbędzie się w sali Izby handlowej i przemysłowej

Z s ip a p  Ojjślne Zgromadzenie
na które się uiniejszem członków Związku kredyto­
wego zaprasza.

F O B Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1. Sprawozdanie Dyrokeyi za rok 1899.
2. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej.
3. Wnioski co do podziału zysku z r. 1899.
4. Zatwierdzenie wyboru 2 dyrektorów w miej­

sce ustępujących w myśl §. 62 c. statutu.
5. Zatwierdzenie wyboru jednego zastępcy dyre­

ktora w myśl §. 62 e. statutu.
6. Wybór czterech członków Rady nadzorczej 

z funkcyą do roku 1905 w myśi §. 41 statutu.
7. Wybór jednego członka Rady nadzorczej 

z funkcyą do roku 1903 w myśl §. 42 statutu.
8. Wybór jednego członka Rady nadzorczej 

z funkcyą do roku 1901.
9- Wnioski członków.
Zwraca się uwagę, że w myśl g. 36 stat. tylko 

ci członkowie mają prawo glosowania na Ogól nem 
Zgromadzeniu, którzy wpłacili pelny udział.

Wre Lwowie, 17 kwietnia 1900.
P i e p e s  -  B o r a t y ń s k i ,

2076 przewód. Kady nadzoiczoj.

K u r s  g i e i t t ł y  - w i e d e ń s k i e j

Z dniu 20 kw ietn ia  1900 r. 
alożony procentowo w walucie koronowej.

, lub w srebrze — . 2 k. -  lJ. 
2 k. 10 h. 
2 k. 40 U. 
1 k. 18 In 

— k. 00 h. 
24 k. — h.

1 Błr. a. w.
1 reński ni. k. == 
i „ w zlocie =
1 marka =
1 frank lub lir =  ,
1 funt saterl. =

Kurs wszystkich efektów, t  wyjątkiem notowanych 
r.ti sztuko" rozmaitych losów, jest podany za 1<>0 koron 

iiominalnió. Aby wartość waloru obliczyć, potrzeba noto­
wany kurs pomnożyć jego wartością nominalną, a ilo­
czyn podzielić przez loo. Przy afceyacli niepehio wpłaco­
nych należy nienpłaconą kwotę odliczyć,

<&£<r*5<»y dSnajS-
p!aĉ  iądąją
09.05 99*25Renta papierowa . . . .  

Renta srebrna . . . • *
z roku 1854 po 250 zł. mlc. 4«/o 

1860 po 000 zł. wr. 5°/o 
1800 po 100 z). ó°/o .

” " 1864 po 100 zł. .

98 95 J64-- 
136*50 
160* — 
20175

99*15 
165-50 
137.- 
161.— 
202 75

i &Smk K r a j ó w  w Kudzię państwa
reprezentow anych.

Renta złota wol. od pod. 4°/o za 100 zK 98-76 98*85
Renta wolna od pod. 4°/o zn 200 kor, . 98 75 bS-95
Renta inwest. uustr. 3'/a0/o 200 kor.. 8G 95 86-65

O R > B i ł i > 8 « J « w e .
Kol. Areyks. Albrecht a za 100 zl. 4°/o . 
Kol. Cesarzowej Rlżbioly w zlocie wolno 

od podatku za loo zł. 4°/o 
Kol. Cesarza Rrauciszka Józefa za JOOzł. no/o . . . . . . .
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4°/o 
Kolej Karola Ludwika po *20o zł. mk. 

tostempl. akcye) 5°/o •

97-50 -----
96*— 96*40

121.60 121*2) 
95-50 S6-50

100-60 lul*C0

i> l« rw » ae « » s tn »  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zl. 5°/o . 109-50 110-50

n w zlocie za 200 zł. 5°/o . . . 107-— 108*—
Kol. bukowińskie lokal, za 200 koron

4 ° / ( i ................................................  95*25 96,25
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 100 zt. .............................................90‘— 96*90
Kol 21wwsko-czern.-jasskiej z r. 1894za

400 kor.% 96-40 * 97-20

97*20 97-40
I B a i^  krajów korony węgerskioj

Węg, złotu lentu zn HM) 7.1. 4n/o , •
„ „ » w wal. kor. za 2i>o bL
„ obi. 4'>;u . . . .  93 70
H kor p.urop. K4Va°/» HM) * 98*

bł. njT. rt-gul ( iyy ta H»> r,K 4 pr, 139*50 
„ pożj>i«!iiio\v!i ta lim zl. , 104*50
„ „ .  tu 50 zl. , 104-50

93 90 
98-60 

140.— 
H’5-50 
165.00

r«
Insifi (BoftjcfiSŁK,

116)3 luH. M

1(01.
94* -. 

102-75 
03*80 

96.50

92.—
84.’—

, Łi»J. Bukowiny 
200 zł, kor. 4‘Yu 

Hul.ow iiinkto obi p; oplnauyjne
100 zl. f » « / o ................................

(iolłc, poż. kraj. u r. IH7U ua 100 »ł. li^o —♦—
Halle. poż. kraj. u r. 1HUK *a 200 kor. 4,ł/o 93*—
dalie. obli);, propui. n roku 1H8W aa 100

r,d.4l),<> . . . 96.—
i’oityczka pieinluwn iu. Wl«dnla«»". 1U74 102'—
1'ożyczku Jniuala Lwowa a roku IHutt

100 zl. 4 ' » , a ................................................91*50
Konin wioska aa 100 kor. *'*/« . .  —
1’ożyczUa buł garnka a r. lH92*n 100 »l. tt'Va 83.60

SL&Kfijy M H t n w n e ,  Oióiję. łupot i listy dlnźu©
(z a  1 00  zl. N om .).

Auntr. Aiikł. kit>d. ziem. łon. w 50 1 At 4‘V*» 95.20
Kukowińlik! »ukł. kred. •««m. los. 5°,o .  tO3.20

„ » w m 1,,H * 95.—
d a l. Ako. bwik bR>. 10°/u prem. los. 5''/o 109.50

„ Ioh. 50 lat . 98.50w , 9 w w 00 Jat *u 2iH)
koron 4 % ..........................................................92.75

dal. To w. kreu. »leit). 4°/o lort. bu lat . 94*25
„ m m m 4",o lim. 41 bit . 94*60
( t , 4<Y,» Btare . . 93.50
(  ̂ ,  4"/„ aa 200 kor. . 93.20

Runku krajowego dla (łnlleyl I Lodom.
4‘A‘Yo b l!/a lut awroiiitt . . .  99.70 100,—

Banku Liujow. Ioh. 57'/* la t *u 2 00  kor. 4"/u 94.50 95.—
Banku krajowego oblig. komun. M bu l 5°/u 100,50 101 50
Runku krajowego oblig. komun. 8 em. 42

lu t »u 200 U d i . 4 '/u1'/o . , 100. -"* —
Banko iuujowegu obliguc. komun 4, eui

45-1 et., za 2t*0 kor. 4”/o . . , 06*-*. — .
Runku Uiajow. obi, kol. los. *a 200 kor. 4"/o 94.— 95.—
Auaii. wygioruk. banku 40V« la t Rjh. 4"j9 99.2) 100.30

O b S B U H C y c  z  p ra w e m  p ierw »«eastw i»

za 100 zl. n o m .
Ko!. liwów-Cser.-JaHsy .z r. 18H1 na IIOC

xl. 4n/o mniej 10"/o . . .  87*20 87-90
Kolt)! Lwów-Czern. e r. 1884 en 800 al. 4'Y« 95-20 96'—
d al. kol. lok. wschodu- znIUO zl. 4% —*— —* —
Gul. Węg. koioi bpi. 1870 eh 200 zł. 6°/o 105-60 106.—

,  .  IH7B zn 200  zl. 5‘»/o 104-50 105*50
_ 1887 su 200 ul. 411/* 9470 95 90

00.20 
103.70 
05.40 
110.— 
09- —

93.25 
94.G0 
95- — 
94,50 
93-50

Btwża© l««y.
ti) Losy p r o c ou i o w o.

Auslr. zalcł. kr, z. obi. pr. u r. 1880 3",o . , , lHKUtt-.o
Iow. tog. na l)QiinJu IlUJ al. mt. l -,,n .
Htegulowanie Dunaju z 1870. 10()/J. 5°/o 
Węg, Banku hip. po Vi0 zJ. 41ł/o 
Pożyczka in. Tryentu if)() wf. mk. 4'/*',o 

M ni. m 50 al. 4'Vo .
Pożyczka ueib. prom. po HU) frank. U”/a 
'1 urouktu obi. prom. koło}, po 40U fr.

b) Losy bezprocentow i 
łiuUaiiroBiuOuMn (łtuuRien) ł> al. * .
tfakł. Ur«d. dla o. j p. po Hm) 4|. .
(Mary 40 «ł. mk. . . . . .
1‘ozyreka jn. Inaluukti 20 »l. • .
l'Oay ni. U lakowa 20 al. . . .
P o iy o ik a  ju . Lubluny 20 , .
L fyii 40 al, . . . , ,
PalGy 40 zl. m ii. . . .  .
Czerw, kiayia au-ttr. torr. Hi at. .
Czerw, k izy żn  wyg. lo.v. O al. ,
Losy fund. are. Rudolfa H) «t. , *
Raim a 40 zl. m k.................................... .........
Bo* H ale iiingska s!a »ł.

, HbuoIs 40 zL mk. .
Różyczka m. tttaiU-jUwowii 30
W/iM̂ telna 20 ał. mk. . . . .
Losy komunalne m. Wiednia z 1874 r.

p rz e d s ię b io r s tw  t ra n s p o r to w y c h .

linku w. Liną ok. (akc. pierw.) 200 ab =
400 k...................................

* * « (akc. ła k ł.)  21)0 a ł . =
400 k............................

UoIbI poin.-eon. Kord. 1000 tl. mk. ==2100 k...................................
„ I.wów-Caorn.-JftHBy 200 sl.=400k.
w WHi-Jiodn.-gallc.-ioU. 200 z. = 4 0 0 k.
. pnóstwowyoh 40D al. sr. =480k.
, puliidnłuwoj 200 z, 500 f. =4S0k.
. KygUir. guRc. 1. 200 ał. =4u0k.

b a n k ó w  (*il «ztnkę).
Butiku Angin nnttlr. 120 »ł.' • • .
1’eitzt. banku łinudl. łiUO al. . •
Zokl. kred. <11 u liaudlu I pr*om. p. ul. .
\V*jg. Imiiku kredyt. 200 . . . .

(Jimutr. tow. ©uk. 500 *l. . .
(Jul. buliku MpoL 2 0 0  «l. . .
m 9 dla liaudlu i pr*em. 200 «*.

Runku dln kraj. koronnych 200 «ł. •
9 AuuŁro-Włjg. 600 al. .
„ żwiąz-k. (UulonbuuU) 3U'I

itCesk. banku n\<łąak. lOO *K 
Żivno8teiiskn banka 100 al.

2i9.fji) 241-50
23;j-50 237-—
335.— 345.—
256*75 25 7* 75
24101 243.50
37'). — —
Pd*—_ —.—
119.50 12 U 50

.
1.1.— 14'—

3i9 75 400 75
Jo3.- 134*-
r, ■), — 67.—
67. - 72'--
43.— 50- —

134.— 136.—
132.50 133.50

42-20 43.—
*21.70 22.70
65,— 66-—

174* 174-50
59 50 60.50

182*— 184 —
130, — —•—
178.- - 184--
387-— 389.—

ortowycłu

1C0-— 102*50
76* — —*—

206 — 297.—
136 25 137-75
1)3. - 100,—

133.80 134 —
24-70 2490

103.25 104*—

121*50 121.90
273 <»n 274
230-60 230-90
183-75 184 —
142. — 144.—
171-50 172*—— .
113*90 114.10
126.20 127-—
149.25 149-75
131.- 131-20
I30-— 131*—

pr/.oilf>i(jt)U)rsi w pizetnyHio ąrycii.
OnMc. kui-pno. naft. !o;vr,ra. fiOU kur. . £17 5-*) ŻlSfifj
Almir. '!'(iw. jęńrnloae Ałplne i00 ał. . 274,65 275 15
l’r:iv.kLig(i 'Lut, żyln u. prze«l. 20') . 574.-- 576- j
Lohodiiicu 500 kor...................................362 5') 363 fil)-
Tureckie u-uk. lytuuLiw. 2‘UI fr. {igr. uje. 157,75 158.2T
Trirnll tuw. U<«p. irygla 70 -R. . . 332*—. />5u

n 1 si 1 x.
LMikM. (5*j:mr»tkl . . . .  
Anstr. wtjg, 8 tjtiLl. *1 cii a tuimota .2;)-franków La . i . . .
20-n*ru‘hówkr. . . . . .  
Kc.HKyj.ski pńlinipoiyat 
Mietnieckio banknoty «;i 100 umrą1* 
Wloskio banknoty za IOO Oc . .
Ruble. . . . .
Gouvorony. . . . .

11-40 1144

01-27 10*2»
2!-«4

I I '<.35 1:3.50
90 40 00-6') H
2 *‘>5 0-/624.79 24-25

B e r l i n ,  iln in 2 0  k w ie tu ia :
Po»n. Buły •astawne dproc.Ueryn ti— lt .

li'/» proc. .
„ .  w 0 pico. Sary a A.. „

Cuau, Msty renlcw© 4 proc. , ,
;|v» rnio. . . . .

I‘u«n. obUgacya pro w. U1/* proc. . . .
Kubie ( 1 6 0 ) .................................................
Austr. bunknoty (IDO)
Listy «natawne Król. Rubik. 4'/# proou

W a r s z a w a ,  d a ia  2 0  k w io tu ia :

Lluty lik widno. Król. Polek, duia . *
„ - » » drobuo

Rou. Poż. PiOiu. % roku 160i ,
w » • • JHoO ,

Obi. prani. Bank u oziaokeekiego . 
i.iaty *uHt. Tow. k red , zlemak. duia 

. • - « * drobna
„ m miasta Wnraaawy aar. VII. , _

W* Proo. . 93>5

10̂ -‘3© 03 4S 
8L— 

llłi.10 
94- 
92.16 

210.05 
84"“) 
97.96

98,50 
97 75 

315-— 
57ó. - 
2 1 8 .-  

97,75

F e t e r s b u i ’g*, dniu 20 kwietuia;
U osyjukn po ły  Giku p reiu . a r. 1804 

„ w » a r, 1866
Listy anst. Tow. kred. aloai. Kr. puU k.

9 .  ro sy jsk ie
9 9 kijowski© . .

9 wilońskia . , .
,  c h a ik o w sk le . , .  ,
a chersońskia ,
.  besAi'Hb.-tuuryda. . *

810. -
25 8 .-

98.20

9ó.7/i
9S.*/iIDO-—
99.50

F u c h -  C l e r e l a n d -  O p e l
n a j l e p s z e  m a r l c i  p o l e c a

Rowery używane. —  Przybory dla kolarzy.

T A D E U S Z  C r U S T O W IC
L iv ó w ,  ti l. A k a d e m i c k a  1 2 .

Warstai reparacyjny. —  Cenniki na żądanie.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Stówa Polskiego41 we Lwowie pod zarządem Z. Hałamnsiuego. i t
i


